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W iadomości kraj owe.
Z  B e r l i n a ,  dn.  6. L i s top ad a­

m i  3 rnocV Najwyższego pos ta no wien i a  gabi-  
ty p Wf,gQ.z tltiia 29. P a ź d z i e r n ik a  r. b. r a c z y ł  
L a  1 °  H *eczy wis‘y ,n T a j n y m  R a d z c o m  v o n  
i r e n b e r  g  i R  o t h e r  nadać cha rak te r  

nSę r a j n y c h . S t a n u  Mini s t rów.
<WMWMVWt/UVt

Wiadomości zagraniczne.
z  F r a n c j a .

Na . a r _VŹa, dnia 28. Października .
Wieika 8 ' t l d z i e  dzisiejszej  pa n o w a ła  w ogó le  

r i sb , ° ŚĆ- R ' , z m a w ia n °  wiele o zna-  
ptztd  • bankructwie ,  na którern szczególnie j  
pei-jj j ^b te rcy budowli  ucierpieć  mieli .  Ge-  
j^cy n a ' * " *  brat  s ł aw n^ o  ry m o tw ór c y ,  s to-  
' rńwna CZe*e znaczne j  fabryki do  p łaszczen ia  
®tawił /jt"3 cyn k u ,  ogłosi ł  się ban kr u te m 1 - -  
rot. 1 ■ t  mi l iona d ł  1 m u —  n
”” *W || f l l  ..511.011 Diij u m m  UICUI 1 ZO*

fb'v hi * ® T na  d ł u S u* —  Posiadacze papie-  
c 6 Soo panszicb podpisali  dziś z r a n a ,  w licz.

i8zPańsli; J ,r0teStacyi* p fzeci zamiarowi  r zą du  
1)3 t,ochow{?‘°  p rzekazania p rowizyi  od tychże  
P0tłPisali n L  Z Wy®py K u by .  R ó w n o c z e ś n ie
,  Óte8o sie 2 CI -  °  rZądu f rancuzl ' ' e g o ,  do  
j pahskie rn, t " 1,erze Przeciw rządowi  hi -  

0dW0lu^  Oświadcza ją  o n i .  źe 
czen ta  wojny d om ow ej  czekać będą

wypła ty  prowizyi .  Papie ry  h iszpańskie  spadły 
dziś  na 19^ ;  o b aw ia n o  s ię  bo w ie m ,  źe nie* 
k tóre r ządy europe jskie  .uznają D o n  Carlosa,  
jeżeli  tenże  Bi lbao zdobędzie .

Z  d n i a  29 .  P a ź d z i e r n i k a .
D e p e s z a  telegraficzna z T u l o n u  z dnia 27. 

rn. b donosi  o na s tą p i on em  w dn iu  tym z rana 
zaawibarkowaniu Xięcia N e m o u r s  do  A l g i t r u .  
Xiąźę n im wsiadł  na  okrę t  kazał  wojskom za ­
łog i  p rzed sobą  def i lować,  k tó re  go z okrzy ­
kami  radości  przywitały.

Depesza  telegraficzna z Ba jonny  z dnia 27; 
m .  b . ,  p rzez  r ząd  og łosz ona ,  b rzmi  jak nas tę ­
p u j e :  „ D n i a  24. m.  bież.  ude rzyl i  Karoliści 
z t rzech s t ron na Bi lbao i ustawili  dwi e bate-  
rye.  D n i a  25. s łyszano  bardzo m o c n ą  k a n o ­
n a d ę , "

W  J o u r n a l  d e s  D e b a l s  czy tamy :  „ N a ­
deszły tu dzisiaj wiadomości  z Ma d r y t u  z dn ia  
22. tn. b. Ro zs iana  już dawn ie j  w tej stolicy 
pogłoska o wkroc ze n iu  G en e ra ła  G oin ez a  do 
E s t r e m a d u r y  i o p r zyb yć .u  jego do  T r u x d l o ,  
potwierdzała się p o d o b no .  R o d i l ,  który p o ­
czątkowo ku g r a n ic o m  tej prowincy i zwróci ł  
się b y ł ,  został  p rzez  obro ty  G o m e z a  zu pe łn i e  
z ł u d z o n y m .  Szef  ten karolistowski usi łować 
będz ie  ( w e d l e  pog ło sk i )  połączyć się w p ó ł ­
n o c n o  • zachod n ie j  Hi szpan i i  z D o n  P a b lo  
S a n z e m . "

W  giełdzie dzisiejszej m ó w io n o ,  £e wielka
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c z ę ś ć  m i e sz k a ń c ó w  B i l b ao  w p o t a j e m n e m  z o ­
staje  p o r o z u m i e n i u  z  K a ro l i s t a m i  i ż e  n i ż s ze  
klassy l u d u  D o n  Ca r lo sowi  ba rdzo  spr zyja ją .  
K a ro l i ś c i  o b l e g a j ą  to  m ia s t o  w 8000  w o | s k a ;  
m e  w i e m y ,  c zy  E s p a r t e r o  z d o ł a  do sy ć  w c z e ­
ś n i e  m i a s t u  t e m u  p r zy b y ć  n a  ods i ecz.

Z  d n i a  30.  P a ź d z i e r n i k a .
P i s z ą  z  B a j o n n e  z d n i a  26.  m .  b  : „ N o c y  z e ­

s z ł e j  p r z y b y ł  t u  g o n i e c  o d  pose l s twa  f r a n cu z -  
k i e g o  w M a d r y c i e  z  d e p e s z a m i  d la  t e l e g r a fu .  
D o m y ś l a j ą  s i ę ,  ż e  w n i c h  o  p o w s t a n i u  d o n o ­
s z ą ,  k to r eg o  o d  d n i a  20.  m .  b.  w M ad r yc i e  s i ę  
o b a w i a n o  1 z  p r z y c z y n y  c z e g o  b r y g a d ę  G e n e ­
r a ł a  N a v a r e z  s p i e s z n i e  d o  stol icy w e z w a n o ,  
a b y  s i ę  z a m i a r o m  z a g o r z a l c ó w  sp rz ec iw ić ,  
k tó r zy  p o s t a n o w i w s z y  p o d  k a ż d y m  w a r u n k i e m  
p o z by ć  s i ę  P P .  M e n d i z a b a l a  i Rod i l a  , w  m i e j ­
s ce  t ych  L o r e n z o  C a l vq  d e  Roc as  i G e n e r a ł a  
M e n d e z  V i g o  u  s t e ru  z a r z ą d ó w  po s t aw ić  chcą .  
Z r e s z t ą  s t rac i ł  M e n d i z a b a l  w M a d r y c i e  w sz e l ­
k i e  z a u f a n i e ;  n i e n a w i d z ą  go  wszystk i e  s t r o n ­
n i c t w a . "

Z  S t r a z b u r g a ,  d.  30. P a ź d z i e r n ik a .
Dz is i a j  w y b u c h n ą ł  t u  b u n t  w o j s k o w y ,  o  k tó ­

r y m  K u r y e r  D o l n o r e ń s k i  w n a s t ę p u j ą c y  
d o n o s i  s p o s ó b :  „ O  g o d z i n i e  j o . p r z e d  p o ł u ­
d n i e m .  Dzi s i a j  z r an a  p r ze d  8. g o d z i n ą  b u n t  
woj ska  z a t r w o ż y ł  m i e s z ka ń có w  mia s t a  na sz e g o .  
W  chwi l i  gdy  to  p i s z e m y ,  już jest  p r z y t ł u ­
m i o n y .  R z e c z  ca la  tak s i ę  m a :  O  go d z i n i e  5.  
z r a n a  u d e r z o n o  w kosza r ach  ą g o  p u ł k u  ar t yl -  
l eryi  w dz ie ln i cy  au s t e rhck i e j  w b ę b n y  na  t r w o ­
gę .  P u ł k o w n i k  V a u d r a y ,  z g r o m a d z iw sz y  p u łk  
s w ó j  s t aną ł  na  cze l e  j e g o  w to w arz ys tw ie  X ię  
c ia  L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  s y n a  K r ó lo w e j  H o r -  
t e n z y i ;  P u ł k o w n i k  p r z e m ó w i w s z y  d o  ż o ł n i e ­
r zy  w e z w a ł  ich d o  jęc i a  s i ę  o r ę ż a  w i m i e n i u  
X ię c i a  L u d w i k a  i w ś r ó d  o k r z y k u :  „ N i e c h  ż y ­
je N a p o l e o n !  n i e c h  żyj e  C e s a r z ! "  c zęść  p u ł ­
k u ,  n i e k t ó r zy  k o n n o ,  d r u d z y  p i e s z o ,  w y r u ­
szy l i  d o  kosza r  5. p u ł k u  p i e c h o t y ;  a le  t en  n i e  
p o ł ą c z y ł  s i ę  z p o w s t a ń c a m i .  S t a m tą d  u d a ł a  
s i ę  ta c zę ść  woj ska  z X i ę c i e m  L u d w i k i e m  B o ­
n a p a r t e  na  c z e l e ,  do  p r e h  k iury i g ł ó w n e j  kwa 
t e r y  d y w i z y i ;  pr< fckta u ję to  i z a p r o w a d z o n o  
p o d o b n o  d o  d z i e l n i c y  aust erhcki e j ,  G e n e r a ł  
V o i r o l ,  p r z y t r z y m a n y  w m i e s z k a n i u  sw o je m ,  
po tr a f i ł  ujść i s c h r o n i ć  się na  r a tu szu .  O d d z  ał 
k o n n y ^ g o  p u ł k u  a r t y l l eryi  p r z y b y ł  p r a wie  r ó ­
w n o c z e ś n i e ,  a G e n e r a ł  do s i ad ł s zy  k on i a  s t a ­
n ą ł  na  cze l e  jego.  P o d c z a s  t e go  ud a ł  s :ę  
X i ą ż ę  L u d w i k  z c zę śc i ą  sp r zy j a j ą ceg o  m u  w o j ­
ska  d o  kosza r  F i n k m a t t ,  g d z i e  ąb ty  p u ł k  s toi .  
P r z y b y w s z y  n a  dz i e d z in i e c ,  w s p o m n i o n y c h  k o ­
s z a r ,  c h c a ł  p r z e m ó w i ć  d o  p u ł k u ;  a le  na  o-  
k r z y k :  „ N i e c h  żyje  N a p o l e o n ! "  o d p o w i e d z i a ł o  
wo jsko  l i n i ow e  o k r z y k i e m :  „ N i e c h  żyje  K r ó l ! "  
Z  n a d s t a w i o n e m i  b a g n e t a m i  s t oczyl i  k ró t k ą

w alk ę ,  w której  po kilku wystrzałach Xięcia  
L u d w i k a ,  Pu łk o w n ik a  V au d ra y  i K o m m e n -  
danta  P a r q u i n , będące go  w m u n d u r z e  g e n e ­
ralskim, p rzya resztowano ,  A r t y llerzystów wy­
p aro w ano  i o d p r o w a d z o n o  do  koszar i ch;  
prefekta puszczono  na wolność  a tak w ciągu 
n ie  sp e ł na  godz i ny  j e d n e j  cały b u n t ,  czyli ra­
czej  hałas uśmi e rz on o .  Z a  rozkazem G e n e ­
rała V oi ro l  s tanęła  cała za łoga pod  broniąt  
wyjąwszy tylko część pu łk u  45go strzeżącego 
b u n to w n ik ó w  w koszarach,  O  godz in ie  7mej 
o toczy ł  oddzia ł  ar tyl lerzystów ą g o  pu łku  d r u ­
ka rn ią  P a n a  S i l b e r m a n n , k t ó r ego  wezwano,  
żeby prassy swoje oddał  pod ich ro zp or zą dz e ­
n ie .  Pzec ież  za kilka chwil  żo łn ie rz e  ci się 
cofnęli  i całe zda rzenie  n ie  mia ło  dalszycb 
skutków.  W  śród tych pochod ów  i ruchu 
wojsk pytali s ię mieszkańcy  z obaw ą  j eden 
d r u g i e g o ,  coby to zamieszan ie  znaczyło.  Gdy 
s ię  o p rzyczyn ac h  jego  do w iedz ie l i ,  wszystko 
już wróc iło  do dawnie j szego  s tanu.  Ujętych 
w F i nk m at t  rokoszan sp r owadzono  do  nowego  
w ię z ie n ia ;  s łychać ,  że  P roku ra to r  królewskj 
i Sędzia inst rukcyjny ś ledztwa w sp rawie  <el 
już  rozpoczę l i .  — O t o  op i san ie  wypadkó* 
dzisiaj zrana  tu za sz ły ch ;  w śród tylu sprzC' 
cznych p o g ło se k ,  k tóre zwykle przy takich 
zda rzeniach  się upow sze chn ia ją ,  tyle tylk° 
z  niejaką pewnośc ią  podać m o ż e m y . "

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  20. Paźdz ie rn ika ,  

R e v i s t a  n a c i o n a l  zawiera co nas tępu ją  
D n i a  14. o go dz in ie  2. z rana  uderzyła przedni1 
s t raż G en e ra ła  Alaixa  na przedią straż Karol1'  
s tów,  stojącą na  pó ł  g od z i ny  od Kordo**?' 
A n i  j e den  żo łn ie rz  nie u s z e d ł ;  nikt  za tem v ,e 
m ó g ł  donieść miastu o z b h ż - n i u  się nasze111' 
Ż o ł n i e r z e  nasi ścigali z zapalczywością 
c i ężonych  i mnós two  uciekających t r u pe m P^ 
ło ż y l i ;  lecz nie  m o ż n a  było jeńców uwoln1̂  
jak tego G en e ra ł  A la i x  p ragną ł .  Utarczka 
by łaby zg u b ą  dla K ar o h s tó w ,  gdyby f’ en, f [y 
Esp ino sa  był wspólnie dz i a ł a ł ;  ale nie®1̂ .  
n ie  pokazał  się. Mieszkańcy  kordowscy łVZ,'L). 
sili okrzyki na cześć Don  Carlusa i w i t l e 1 
pow tychże okryło u lice miasta.  «;

W  t y m ż e  s a m y m  d z i e n n i k u  czy,a ^  
D o n os zą  z L e o n i i  z dnia 17. Paźdz iernik3’̂ ,  
żo ł n i e r ze  z dywizy i  G en e ra ła  P eo n a  , 73 0fr- 
dejścii rn rozkazu  do  p o c h o d u  n ie  c 
ce rów swoich s łuchać  1 oświadczyl i ,  2e «* ,y 
do p ie ro  w y ru s zą ,  gdy trzewiki i żołd 73;  
o t r zymają .  K o m p a n i e  zg romadz i ły  a*? p> 
dozwol i ły  d o b o s z o m  ude rzyć  w bę|> 
t rwogę.  Gd y  się w tej chwil i  ukazali ^ \ o  
rai  F .  Cas tanon  i Baron  d a s A n t a s ,  okrzy ^  
wojsko p ie rwszego  z nich  nacze lnym  v'° o l\lo> 
a  G en e ra ło w i  P e o n o w i  śmiercią  *a&r
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G e n e r a ł  C a s t a n o n  p r zy j ą ł  d o w ó d z t w o  a B a r o n  
das  Ar i t as  p r z e m ó w i ł  rlo wo i ska ,  k tó r e  na s i ę  
p n i e  z ak rzyklo  z z a p a ł e m :  N i e c h  żyje  kons ty -  
t ucy a !  n i e c h  żyj e  K r o l o w a !  n i e ch  ży je  w o l ­
ność !  N a  zap y l a n i e  G e n e r a ł a  C a s i an o n a ,  czy  
pó jdą  za n i i n ,  jeżel i  ż ą dan i a  ich z a s p o k o i ,  o d ­
powied z i e l i  ż o ł n i e r z e ,  źe  c h ę t n i e  śm ie r ć  p o ­
n io s ą  za K ró lo w ą  I z a b e l l ą  I I .  i wo lność .  B ę ­
d z i e m y  się b i l i ,  w o ł a l i ,  l ecz  n i e  d a m y  s i ę  tak 
* wodz ić  jak d a w n ie j !  W o j s k o  m a  j u t ro  o g o ­
dz in ie  7. z r an a  w y ru s z y ć .  G d z i e  s i ę  G e n e r a ł  
®anz z n a j d u j e , n i e w i a d o m o .

R o z e s z ł a  s ię tu  p o g ł o s k a ,  ź e  G o i n e z  w kro -  
®'ył  d o  E s t r e r n a d u r y  i ku  T r u x i l l o  p o s t ę p u j e .  
W y p a d e k  t e n  tern ba rdz i e j  jest  d o  p r a w d y  
p o d o b n y ,  g d y  go ń cy  z  Po r t ug a l i i  i E s t r e m a -  
d u r y  n i e  p rzybyl i .

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  d n .  27. P a źd z i e rn ik a .  

N a c z e l n y  B ur g g r a f f  ( G u b e r n a t o r )  C ze c h ,  
Wrab i a  C h o t e k  , p r z y b y ł  z m a ł ż o n k ą  i r o d z i n ą  
8Woją z A k w i z g r a n u  d o  t u t e j s zeg o  mias t a .

M e r  c u r e  B e i g e  d o n o s i ;  „ O b l i g i  p o ź y .  
<lzkj dla D o n  Ca r lo sa  s p r z e d a w a n o  d o t ąd  ta je­
m n i e  w g i e ł dz i e  b ruxe l sk ie j  i a n t w e r p s k i e j , a  
d.  20. b.  m.  c z y n i o n o  to j a w n ie  i w y c h o d z ą c y  
w  A n t w e r p i i  J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  po-  
d a | e  ku r s  ich n a  6 |  za  100.  W  Bru xe l l i  c h c i a ­
n o  także ku r s  ich o g ł o s i ć ;  l e c z  t e g o  p o s i a d a ­
cze o b h g ó w  l u b  agenc i  z a n i e c h a l i . “

T  u  r  c y a.
«  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n  8 P a ź d z i e r n .

D k ó l n i k  pose l s twa  ro s sy jsk iego  w z g l ę d e m  
. y ł ad o w an ia  t o w a r ó w  w za to k a ch  A n a p y  
' b u d s r h u t - K a l e  z n i e c h ę c i ł  b a rd z o  k u p c ó w  
( nS ' e l sk i ch .  R e g u l a r n y  h a n d e l  n i e  zos t an i e  
. m s p o s o b e m  w s t r z y m a n y ;  l ecz  p r z e m y c a n i e  

e | e na t em  uc i e r p i .  P o n i e w a ż  s i ę  p r zeko -  
c z n,° * ^e  o k r ę t y  ang ie l sk i e  c i ąg l e  dos t a r -  

b ro n i  i a r n u n i c y i  p o k o l e n i o m  w z d łu ż  
^ c n o d n i e g o  w y b rz e ż a  m o r z a  C z a r n e g o  rnie- 

a l ą cym i w u s t a wi czn e j  wo jn i e  z R os s yą  zo- 
Że n '*!0S °  p r zc lo  z a p e w n e  n i e  zadz iwi ,
n i a  sya  c h w y ta  s ię ś rodk ów  d o  z a p o b i e ź e -  
go  n a dal .  L e c z  i to n i e  z adz iw ia  nilro-
ści* C'* co  t y m s p o s o b e m  z n a c z n y c h  korzy-  

P o z b a w ie n i  zo s t a j ą ,  u ska r ż a j ą  się n a  tako* 
s - , jz*)08 l anow ie n i e  i n i e s p r a w i e d l i u e t n  je być  
' 8<t>in* ^ e c z  r z e cz  6 ' ? «na i n a cz e j ,  i h a n d e l  
n a s i?  już w yże j  r z e k ł o ,  b y n a j m n i e j
•kicl j  MIl  u c ‘e r P*- W i r l e  d o m ó w  ang i e l -  
i w, , - ’ k , o r e  >u * w czas i e  g r e c k i e g o  p o w s t an i a  
®ób b z. M e h r n e d e rn  A h m  w n i e p r a w y  s p o ­
i ł y  ' a m u n i c y ą  h a n d e l  p r o w a d z i ł y ,  u-
Co o n  ** * *ap y , a n ' et?  d o  L o r d a  P o n s o n b e g o ,  

sądz i3 ' t *  p r a w , e  ź ‘‘g l u g i ,  j ak je n az y w a ,  
o d n o w i .  I yr? cz? 8 t '”  ś l a c h e tn y  L o r d  mia ł  

P u d z i e ć , ź e  RosBya w tej m i e r z e  ba r

d z o  s ł u s z n i e  sob ie '  po s t ępu j e .  J e s t t o  zapewne  
p i e r w s z e  z d a r z e n i e ,  gdzi e  L o r d  P o n s o n b y  sta* 
n o w c z o  na  ko rzyść  Rossy i  o d p o w i e d z i a ł ,  b o  
d o t ą d  każdą  r zec z  w y c h o d z ą c ą  o d  Rossy i  p r z e ­
n i c o w a ć  potraf i ł .  W i e l e  o s ó b ,  co  zwyk le  t r a f ­
n i e  o c e n i a j ą  tok  r zec zy  p o l i t y c z n y c h ,  u p a t r u j e  
w tern z m i a n ę  w o so b i s t y m  s p o s o b i e  m y ś l e n i a  
L o r d a ,  a l bo  c a ł e g o  M i m s t e r y u m  ang i e l sk i ego .  
J e że l i  t y lko  L o r d  s w ó j  s p o s ó b  m y ś l en i a  z m i e ­
n i ł ,  p r z y p u ś c i ć  n a l e ż y ,  ź e  u r z ą d  swój  z a t r zy ­
m a ć  p r a g n i e  i dla t ego  n i e c o  z t o n u  spuśc i ł .  
J e że l i  z aś  to z  n a t c h n i e n i a  s w e g o  M i n i s t e r y u m  
u c z y n i ł ,  w t e d y  w no s i ć  t r z e b a ,  ź e  r z ą d  a n g i e l ­
ski  p r z e k o n a ł  s i ę  o  k o n i e c z n o ś c i  życ ia  w  z g o ­
dz i e  z R o s s y  ą ,  k tó r a  i n t e r e s s o m  a n g i e l s k i m  
m o c n o  s zkodz i ć  m o ż e ,  b e z  n a r a ż e n i a  s i eb ie  n a  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  C z a s  wykry j e  n i e z a d ł u g o  
ca ł ą  t ę  t a j e m n ic ę .

Rozmaite wiadomości.
K o r r e s p o n d e n t  gaze ty  T i m e s ,  z n a n y  p o d  

n a z w i s k i e m  p o d r ó ż u j ą c e g o  g e n u e ń c z y k a ,  w  l i ­
ś c i e  d a t o w a n y m  7. W r z e ś n i a  z  F i l ad e l f i i ,  d a ­
j e  n a s t ę p u j ą c e  s z cze gó ły  o  o b io r z e  P r e z y d e n t a :  
„ P r z e z  n a s t ę p u j ą c e  t rzy m ie s i ące  z a g a d n i e n i e  
w z g l ę d e m  ob io ru  P r e z y d e n t a  p o c h ł o n i e  w s z y ­
s t k i e  i n n e  po l i t yczne  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
i n t e r e s a .  G a z e t y  o n i c z e m  już  i n n e m  n i e  m ó ­
wią .  O d b y w a j ą c e  s i ę  t e r az  w r o z m a i t y c h  s t a­
n a c h  w y b o r y  mi e j s co w y ch  u r z ę d n i k ó w ,  u w a ­
ż a n e  być  m o g ą  za w s t ę p n e  d z i a ł a n i a  oWej w ie l ­
kiej  walki .  G d y  w sz ak ż e  d la  c u d z o z i e m c ó w  
p ra wie  n i e p o d o b n a  d o w ie d z i e ć  s i ę  o  r z e c z y w i ­
s t ym s t an i e  r z e c z y ,  z  t e g o  co  gaz e ty  t u t e j s z e  
o  w y b o ra c h  p i s zą ,  p r z ez to  p o s t a r a m  s i ę  z ag a -  
d n  e n i e  to s z c z e g ó ł o w o  ro z w in ą ć .  W  n a s t ę ­
p u j ą c y m  m ie s i ącu  L s t o p a d z i e ,  w e  ws zs s lk i ch  
s t ana ch  o b r a n i  b yć  m a j ą  w y b o rc y ,  k tó r ym  p o ­
w ie r z o n y  zos t a n i e  o b i ó r  P r e z y d e n t a .  K a żd y  
s t an  m a  p r a w o  tyle  m i a n o w a ć  w y b o rc ó w  ile r e ­
p r e z e n t a n t ó w  n a  ko ng re s s  wysył a .  W  G r u ­
d n i u ,  j e d n e g o  i t e go ż  d n i a ,  w k a ż d y m  z w ła -  
Śc iwych s t a n ó w ,  w yb or cy  ci da ją  j e d n o c z e ś n i e  
n a  o b i ó r  P r e z y d e n t a  g ło s y ,  i w y p a d e k  t y c h  
w y b o r ó w ,  r a z e m  z l i czbą  g ło s ó w  j ak i e  za so- 
bą  każdy  z k a n d y d a t ó w  o t r z y m a ł ,  prz< sy ł a  s i ę  
d o  r e z y d e n c y i  r z ą d u ,  po d  a d r e s s e m  P r e z e s a  
sena tu-  W  L u t y m  kartki  o b i o r c z e ,  w o b e c n o ­
ści o b u  izb k o n g r e s s u ,  P r e z e s  s e n a t u  odpi eczę-  
t o w u je  i c zy t a ,  D o  p r a w n e g o  o b i o r u  P r e z y ­
d e n t a  w y m a g a  s i ę  na jm n ie j s z a  w ię ks z oś ć  g ł o ­
só w .  J eś l i  n ik t  t ak ow e j  większości  za so b ą  n i e ­
m a ,  w te d y  P r e z e s a  o b i e r a  s am a  i z b a ' r e p r e z e n -  
t a n t ó w ,  z p o m i ę d z y  t r z ec h  k a n d y d a t ó w  k tó r zy  
za so b ą  n a jw ię ks z ą  l i czbę  g ło s ów  mie l i .  O -  
b i ó r  t e n  o d b y w a  s i ę  p r z e z  g ł o s o w a n i e  caiemi

I
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stanami.  Każdy stan daje jede n  głos  tylko. 
Liczba stanów wynosi teraz 26, liczba wybór* 
ców 294. Stanowcza więc większość głosow,  
do  bezpośredniego obioru Prezydenta potrze* 
b n a , jest 148, kiedy zaś rzecz decyduje kon­
gresy, czyli raczej izba reprezentan tów,  wię- 
kszość ta wynosi 14 głosów, Z  lego powo­
d u ,  w izbie reprezentantów zdarzyć się może,  
iż J  liczby jej członków obiór Prezydenta de­
cyduje.  Czternaście bowiem stanów mianują 
d o  kongressu 77 reprezentantów; 12 pozosta­
łych wysyłają przeciwnie 117 de legowanych;  
lecz pomimo to ,  kiedy wszystkie pierwsze po­
łączą się w liczbie 14, obiór  Prezydenta zosta 
je w ich mocy. Pierwsze 24 stanów są: D e ­
lawara,  R h o d e - Is la n d ,  Michigan,  Arkansas,  
Missour i ,  Mississippi, Louis iana ,  Illinois, 
V e r m o n t ,  New - Hamp shi r e ,  Ala bam a,  Con­
ne c t icu t ,  New-Iersey  i In d i ana ;  12 pozosta 
łych składają:  M a in e ,  Massachuse t t s ,  New- 
York ,  Pensylvania ,  Maryland,  Wirgini ja,  
Pó łnoc na  i Południowa Karol ina ,  Georgija,  
Kentucky,  T ennesse e  i O h i o . —  Siany RI10- 
d e - I s l and ,  Arkansas i Michigan , które m ia n u ­
ją na kongres tylko trzech deputowanych,  ma­
j ą  pom imo to przy obiorze Prezydenta trzy 
głosy, nie mniej  od stanów N e w - Y o r k ,  P e n ­
sylwanii i Wirg ini i ,  chociaż pierwszy wysyła 
4 2 ,  drugi  30,  trzeci 23, wszystkie zaś trzy ra- 
zern 93 reprezentantów. — Partya rządowa 
ma jednego  tylko kandydata do godności  pre ­
zydenta:  P.  V a n  Buren,  Przeciwnie ,  oppo-  
zycya ma ich t rzech:  P P .  Webs te r ,  Har rison
i  White.  W  obecnym rzeczy stanie zdaje się
i i  stanowczy obiór  Prezydenta me przyjdzie 
do  skutku w kollegijach wyborczych i że za­
gadnien ie  to zostawionem będzie do rozstrzy- 
gnienia kongressowi. W  tym razie,  zdaje mi 
się i i  wybór  padnie na P.  V a n  Buren.“

Pewien  aptekarz we Francyi  odkrył  sposób 
nadający białość żołnierskiemu chlebowi;  tak 
jednakże niekosztowny, źeracyja (1 1/3 funta) 
nie wynosi więcej jak zwyczajną cenę (7 \ f x  

' cen t .) .  W  obecności Pana Boissy d’Anglas,  
naczelnika żywności w wojsku, odbył wyna­
lazca próby ,  które nic do życzenia nie pozo­
stawiają;  ehleb jest i biały i najlepszego sma­
ku, Rząd  znaczną ma dać wynalazcy nagrodę  
za udzielenie tajemnicy.

Z A P l s .
Z m a t ł a  dziedziczka dóbr  Pani  Rozalia 

e Trzcińskich Sulerzycka zapisała tutejszemu 
instytutowi szarych sióstr i co  Ta l . ,  którą to 
su mm ę małżonek testatorki P. Sulerzycki wraz 
z prowizją po 5 od sta od 19. Kwietnia 1833. 
do  ig.  Wrześn ia  r. b.  za lat 3 miesięcy 5’

w ilości 17 Tal .  2 sgr, 6 f e n . , do tutejszej Głó- 
wnej Kassy regencyjnej  złożył, — Na p r o p o ­
zycją i wniosek przełożonej  rzeczonego insty­
tutu:  aby zapis len mógł być użytym na uzu­
pełnienie b elizny dla chorych,  kazałem jej ta­
kowy wraz z prowizją ogółem 117 Tal.  2 sgr# 
6 fen, wypłacić,  i podaję to z wdzięcznem u- 
znaniem dobroczynnych chęci Pani Sulerzy* 
ckićj do wiadomości publicznej.

P o z n a ń ,  dnia 31. Października 1836. 
N a c z e l n y  P r e z e s  P r o w i n c y i  P o z n a ń *  

sk 1 ęj.
OB WillSZLrZJiiMii.

Odwołując się do obwieszczenia z dnia 2J# 
Kwietnia r. b. podajemy do wiadomości publ i ­
cznej ,  żeśmy dla aptekarzy naszego obwodu 
zarządowego cenę pijawek od cl. i .  Listopada 
r. b. do d. r. Maja r. nast. na dwa sbgr. za je- 
dnę  ustanowili.

P o z n a ń ,  dnia 28- Października 1836.
K r ó l e w s k o -  P r u B k a  R e g e n c y a .

Wydzia ł  1.
Pierwszą nadsyłkę włoskich kasztanów jako 

też świeżych rodzenków w gronach i migdałów 
w łupinach co tylko odebrał  
______________K a r  ó 1 G u m p r e c h ł .
W yciąg  z B er l iń sk ieg o  kursu papierów  

i p ie n ię d z y .______________

Dnia S . L istopada 1836 . Papiera­
mi

G otowi­
zną

Obtigi długu państwa . .
po po

101| 101
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . . . . — —
Zachodnio-Pruskie listy zasta-

— . 101 i
Listy zastawne W .  Xiestwa

Poznański ego. . . . 103! —
W8chodnio-Pruskie . . . 102| — .
SzUskie . . . 103J

L e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  3. Listopada  1836. 

L ą d e m :  Tal. Igr. ten.
Pszenica . . 2 —  — i
Zyto . . .  1 9 —
Jęczmień wielki 1 — —-
Jęczmień mały 1 3 9 -  
Owies . . . —- 23 9
Groch . . .  1 12 6

W o d ą :  T«d- igr. fen.
Pszenica (biała) 2 3 9 1  
Zyto . . . 1 7 6 -  
Jęczmień wielki —  — —
Jęczmień mały — — —
Owies . . .  — 23 9
Kcpa słomy . 5  a  6  -
Cetnar siana . 1 5 —. -

Tal. śgr. term

1 28 9
l 5 5

— 27 ó
—

27
18 9

i 5 .
Tai.

[en.
i

2 2
— - _-

—

— ó
— 22

4 15
— i i


